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Onegdaj, d. 30-go sierpnia st. st., w uroczyst nowane. Na wielu gmachach gorzały cyfry z mono- 
dziej "YE Gore) Mości Najjaświejsze- || | gramem Najjaświejszego Solouizaata. Piękna, cio- 


80 Cesarz l „| pła pogoda sprzyjała „Wczorajszemu świętu. Od go 
tiaw a Aleksandra Aleksandrowicza, w prawo | dziny 4-ej po południu do 7-ej wieczorom w parku 


łazieukowskim i w ogrodzie Saskim grały orkiestry 
wojskowe, przy licznie zgromadzonej publiczności. 


(Warsz, dniew.) 


ym katedralnym soborze zostało odprawione 
z Najprzewielebniejszego Leoncjusza wspólnie 
r lienem. duchowieństwem solenne nabożeństwo, 
it óre Się zaczęło o godzinie 10-ej zraua. Podczas 
turgji I nabożeństwa obecni byli: JW. Główny na- 


ganik kraju jenerał-adjutant Hurko, pomocnik do- KALENDARZ. 
Bd żącego wojskami jeuerał adjutant hr. Musin- | pniona słowiańskie: Dziś Chromisława, jutro Ziemomy- 
szkin, jeneralicja, sztabowi i wyżsi oficerowie | sła bł. 


Zgromadzenia; Posiedzenie członków komisji II-ej warzy- 
wniczej Towarzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, 
Chmielna—7 wieczorem.) — Posiedzenie członków komisji 
IIlI-ej kwiaciarskiej Towarzystwa ogrodniczego. (Lokal 
To + ący wią s wieczorem.) 

ystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. M 15—od 10-ej rano do 6-ej po A ai ers up Ą 
artystyczny spółki malarzy ji 'rzeźbiarzy warszawskich. 
(Nowy-Świat M 56 — od 10-ej rano do 6-€j po południu.)— 
Wystawa obrazów Krywulta, (Hotel Europejski— od 10-ej 
rano do Ta po P R 

Teatra: Letni: ioletta” (występ panny Rejewskie, 
ip. Ignacego W; ormutha), jutro AD obowi RY A 
powiedział” (1-szy raz), jutro „Dom przy ulicy Urwańskiej” a 
(7'/ wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.) 

Lombard miejski: Ao wstrzymane. Wydawanie za- 
cznie się w d, 14-ym b. 


brane Pakoe irid IEEE E PRRE RAAE E E 


„Lutnia da ska”, 


_ Niedawno serca hasze ały- się. zwiasto- 
„waniem, jako „grono (właśćfwiej chyba bukiet) pań 
postanowiło zorganizować „Lutuię damską” (a mo- 
że... żeńską?). 

W uroczej. postaci ukazała nam się nadzieja, że 
w tym śpiewnym grodzie, obok sympatycznych lu- 
tuistów, podziwiać ioklaskiwać będziemy—zachwy- 
cające lutnistki, 

Niestety— jak pisze nam jedna z pań, interesują- 


pudziałów wojsk, konsystujących w Warszawie, u- 

kowen i Dworu i urzędnicy klasowi zarządów woj- 

| ASAA i i cywilnego, wreszcie wiele osób prywa- 

pd Mych wszystkich stanów. , W czasie śpiewu „Wielu 

i u dano salwą 21 wystrzałów armatnich z wałów 

jj skiej cytadeli Aleksandrowskiej. Jednocze- 

mię od prawione zostały nabożeństwa we wszystkich 

ter wiach prawosławnych i świątyniach innych 

Wyznań, które także były przepełnione modlącywi 

«e O godzinie trzy kwadranse na 4-tą poczęły się 

sżdżać do zamku osoby, zaproszone na obiad ga- 
za” Wszystkich zaproszonych było 250 osób. Na 

bi biedzie znajdowali się: Najprzewielebniejszy arcy- 

aj SUP chełmsko-warszawski Leonejusz, warszaw- 

ski Tzymsko-katolicki arcybiskup Popiel, jeneralny 

Periutondent biskup Ewert. Uczestniczyli również 

kw obiedzie konsulowie państw zagranicznych. Wy- 

intay obiad podano w. dużej sali kolumnowej 

taz wy przyległej i jadalni Białej. Obok w sali grała 

dr Orkiestra litewskiego pułku lejb-gwardji, Toast za 

Iogocenne zdrowie Jego Cesarskiej Mości Najja- 

€jszego Pana, wzuiesiony przez JW. Głównego 

aczelnika kraju, przyjęty został uroczystemi i dłu- 

o niemi lknącemi okrzykami: „hura”—a muzyka za- 

ała hymn „Boże Cesarza chroń”, poczem znowu 

rozległo Się: tura”! Obiad skończył się około godziny 

Wpół do 5- ej. Miasto nasze w dniu tym było od sa- 
850 rana ozdobione flagami, a wieczorem uilumi. 


Ler 
| EEG aA TTE PNY S E OEIT i sku i miodu, uwijały się nad malinami, wtedy ko- 
| I bieta podnosiła głowę i pr zyglądata się z lubością 
E DE W A J T S. E robotnicom. Cieszyła ją ta praca hiestru- 
dzo 


| Przez Nagle ktoś z ogrodu rozchylił gałęzie lip i cień 
| Marję Rodziewiczównę. stanął, między słonecznym dniem, w oknie. 
|  — Ciociu! Szukam wszędzie! — zawołał dźwię- 

Wowiesć współczesna, uwieńczona na konkursie „Kurjera w war- | czny, młody głos. 
| szawskiego” d. 1-go maja r. b.> Kobieta upuściła łyżkę i poczciwa, stara twarz 
| —— panny Anety Czertwanówny zwróciła się do okna. 
| (Dalszy ciąg.) -— Kogo szukasz, moje dzieciątko? —spytała nie- 
XIL spokojnie. 
Lipy st iu w niespełna rok potem, Ciemna głowa Irenki przechyliła się dalej do 
otula; Piy „w -kwięci rwidów. Miljony środka, oparła sią oburącz na krawędzi okna i za- 


Jąc sto stare gniazdo 
jązozół krążyły wśród rozłożyatych konarów, a u śmiała się do staruszki blaskami piwnych oczu, 
białemi ząbkami, koralem świeżych ust. Śliczna 


(Ch spodu na ziemi uwijaly się karawany mrówek i 
była w tej jasności słońca i wyrazu twarzy. 


R x pracowitych. Nikt nie próżnował pomimo u- | 
nego południa, nawet stary Filemon udawał za- Buis: Kogo? Cioci, naturalnie. Jedynej, wiernej to- 
| warzyszki. Jestem tu od rana, jak zaklęta króle- 

| 


Jęcie, chodząc z pokoju do pokoju i ścierająe po raz 
ny Amia E ines zy waz wna. Opuścił mnie mąż, Julka Nerpolis, nareszcie 
„Lipy zaglądały w otwarte okna, rzucając kłęby | Marwitz. Załatwiłam swe roboty i. szukam cioci 
mio odowej woni i puch srebrzysty, pszezoły, uzu- wszędzie. Czy to dla naszych gości ten specjał? 
— Za godzinę wrócą, mója śliczna! Na dworze 


| Walone ciszą w domu, docierały bezkarnie aż do 
| gany głuchego kredencerza, nikt ich nie płoszył. | upał i kurz. Niech ef ochłodzą jagodami. Może i 
tobie, moja złota, podać? 


było wyglądał pusty, tylko u jednego okna słychać 
ło ludzkie kroki i suwanie sprzętów. 

pok am wewnątrz oryginalnie wyglądało. Ściany 

do oju otaczały półki szerokie, zastawione od góry 

kob spodu tysiącem kuchennych specjałów i skarbów 

sz biecej skrzętności. Czego tam nie było! Pęki su- 

lowkan grzybów, antałki octu, szeregi butelek z na- 

Kami i sokiem, konserwy, konfitury, stosy żół- 

a wosku, białego Inu—zapasy, mogące wykarmić 


— I owszem, ciociu, bo i ja się dość nałykałam 
kurzu. Byłam w trzech folwarkach. Ten niezno- 
šny Marek siedzi sobie w Kownie i ani dba, że tu 
potrzebny. Zostąwił mi cały kłopot i rad. Ani po- 
myśli, że na moją głowę dość jednego Clarka, z 
nieustannym lamentem i przypuszczeniami różnych 
nieszczęść. 

— Nie rad on siedzi, moje duszko, cóż, gdy trze- 


żoną fortecę. ba! Ale mi dziś kabała powiedziała, że rychło wró- 
Na ścianach wisiały ogrodnicze narzędzia i wią: | ci. Proszę matnek, niech smakują. 
tej i suszonych ziół i kwiatów, a całą szerokość — Dziękuję, cioci. Podobno nasz czarodziej nie 


zdrów? Wyprawiłam Clarka, żeby go odwiedził, 

— Najgorsza choroba nasza, starość. Czego toby 
się nie zrobiło, żeby się miało młode ręce, negii gło- 
wę. Stara się człowiek, stara i zawsze mało, -< 


k Sząfarni zajmował stół biało malowany, nad 
Scbylona postać kobieca nakładała z wiel- 

> Kosza na kryształowe talerze woune maliny. 
Szęzoły zaglądały i itu, znęcone zanąchem wo- 


MB apcai. za GG HL BbabE*zR BR ER Ag o tę przyjmuje kantor codziennie 


ngn księżyca o godziuia 
achód 


„ Wysokość wody na Wiśle st. 3 c. 8. 
* Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10? R. 


Onia I 8) września 1888 r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jedeu wierzą 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop, każdy ng- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 

5 kop. 

Zwyczajne i małe ogłe. 
szenia w Al Twig porunuych 
nie zamieszczają s 

głoszenia i prenumegro - 


8-ej. rano do 8-ej wiecz. w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
2 minut 24 po poł. Poniedz. 5 blizn św. Franciszka 

7 w. Wtorek: Józefa z Kopertynu. 
Środa: Jannarjusza B M. 
Czwartek: Eustachjnsza M. 


cych się tą sprawą, „wszystko skończyło się na pro- 
jekcio”. 

Straciwszy widocznie nadzieją urzeczywistnieni;, 
zamiarów lutnistycznych, szanowna O Mst Ih - 


tka nasza stawia więc inny wniosek następującej 
treści: 

„Czy mie byłoby możebnem, aby Towarzystwo 
muzyczne uorganizowało zwiększony kwartet dam- 
ski, składający się przeważnie z pań uczący ch się 
śpiewać i amatorek, które odbywałyby między so- 
bą balotowania, po zebraniu odpowiedniej ilości 
kandydatek? 

Jestem pewną, że panie zgodzą się chętnie na 
opłacanie składki, oznaczonej przez komiteż Towa- 
rzystwa i branie współudziału w koncertach, jeżeli 
postawioną im będzie możność wolnego wyboru 
profesora, jak również przywilej wolnego wejścia 
na koncerta i prawo korzystania z benefisowego 
koncertu, z którego dochód obrócony byłby na za- 
kupienie nowych kompozycyj. 

ądzę, że odpowiednio uorganizowany kwartet 
może stanowić bardzo ważny czynnik w tak powa- 
/żnej instytucji i zasługuje na urzeczywistnienie. 

Proszę więc sz. redaktora o łaskawą wzmiaukę 
w piśmie swojem w przeistoczonej formie, zaś obudzi 
to ogólne zajęciejpubliczności, szczególnie zaś człon: 
ków Towarzystwa muzycznego. 

Jedna z wielu kandydatek 


Michalina z Wilczej. a 


Woli pani czy panny Michaliny czynimy zadość 
ogłoszeniem jej pisma, albowiem, czego kobieta 
chce.. itd. 

Jeżeli wszakże woluo nam dodać uwagę od sie- 
bie, to powiedzielibyśmy, że zbyt trudno nam pogo- 
dzić się z myślą, że „Lutni damskiej” rzeczywiście 
nie będzie! 

Jeżeli projekt podjęty był poważnie, to rezygna- 
cja przychodzi zbyt prędko... 

A może to „były tylko 0 dada eb waż doi zc ik AWA cd wi a pr kar Dad AR Ar A a CH twe”?... 


—v— 


— Czyż ciocia jeszcze mało robi, albo nasz Ra- 

gis poczciwy. Ciekawam, ktoby mógł więcej. 

— Moje dzieciątko, to twoja dobroć tak mówi 

tylko, ale co prawda, to prawda. Daje wam Bóg za 

to swą łaskę i dawać będzie. Idźcie, pszczółki, 

idźcie na boży świat, bo okienko zamknę, 

— Gdzież to ciocia znowu się wybiera i mnie 

wyprawia razem ze pszczołami? 

— Pójdę, moja duszeczko, do ogrodu do maka. 

Siaki taki grosz się tam zbierze dla Marka na ty- 

toń, a potem na wieś zajrzę, bo dziatwa bardzo na 

koklusz choruje. Jest i na to ziółko przy bożej po- 

mocy, 

Irenka chciała coś mówić jeszcze, gdy w tem tur- 

kot rozległ się na drodze. 

p Nastawiła ucha i zarumieniła się radosną na- 
zie 

a ęcje on—szepnęła do siebie, odchodząc szyb- 

ko wstronę ganku. 

— Pewnie Clarke — dodała o wiele spokojniej, 

słysząc, że hałas to był powożu, a nie pocztowej 


bryczki. 
Zabaczały koła na kamieniach podjazdu i uci- 
ch 


~>: Pewnie goście—westchnęła Irenka. — Będzie 

pusta rozmowa, ciekawe spojrzenia i w rezultacie 
otki, Nie się nie dziwię, że Marek tak nie lubi 

etykietalnych wizyt. 

Weszła na ogrodowy ganek i rzuciła z niechęcią 

na stół kapelusz i rękawiczki. 

W tej chwili młodszy kolega Filemona wyszedł 

z domu i ogłosił. 

— Proszę jasnej pani, przyjechała pani ze Sko- 

montów. 

Promienna twarz Irenki spoważni ł - 

wiast. Cień chłodu pokrył otw ści) ar 

usta i nie mówiąc słowa, wyszła ną spotkanie rząd- 

kiego gościa. Macochy Marką nie widziała już od 


TOKU 
(Dalszy ciag naulągi) 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Według Rigasche Zeitung, komitet giełdowy 
w Niżnym Nowgorodzie otrzymał odezwę, podpisaną 
przez 103 domy handlowe russkie, które odrzucają 
wszelką myśl zawarcia russko-niemieekiego trakta. 
tu handlowego, Wzmiankowane firmy starają się 
jednocześnie o to, ażeby komitet giełdowy wyje- 
duał u odnośnych ster urzędowe zaprzeczenie _po- 
głosek, obiegających 0 tej umowie. 


== Ministerjam dóbr państwa opracowało projekt 
ruchomych wystaw rzemieślniczych. 

= W przyszłą sobotę w biurze zjazdu sędziów 
pokoju miasta Warszawy pod przewodnictwem pre- 
zesa tegoż sądu odbędzie się sesja ekonomiczna, w 
której przyjmą udział. wszyscy sędziowie pokoju. 
Przedmiotem varad będzie kwestja nowego podzia- 
łu miasta na oddziały sądowe z powodu ustanowie* 
nia czterech nowych sądów pokoju. 


= Asekuracja podróżnych na tutejszych kolejach 
od nieszęzęśliwych wypadków wprowadzoną zosta* 
nie w początkach przyszłego tygodnia, przede- 
wszystkiem ną kolejach petersburskiej i wiedeń- 
skiej. Wo? 


= Z dniem dzisiejszym nowe przepisy, dotyczą- 
ce wyznaniowych szkół żydowskich, jako to: che- 
derów, talmudatorów i t. p. wchodzą w:życie, skut- 
kiem ezego osoby, zamierzające otwierać takowe 
od d, 13-g0 września, obowiązane są zastosować się 


do warunków, w rozporządzeniu, wyłuszczonych, 


Do dnia wezorajszego, jak donosi Warsz, dniew., 
naliczono w Warszawie około 800 szkół wyznanio- 
wych żydowskich, j 


== Dowiadujemy się, iż między zarządem miej- 
skim i policyjnym zaszły pewnego rodzaju nieporo- 
zumienia. Przyczyną takowych, jak słyszeliśmy, ma 
być podobno wymaganie policji, aby wcześniej za- 
wiadamiano 0 roboiach kanalizacyjnych i wodocią- 
gowych, w celu wydania odpowiednich zarządzeń 


co do zamykania ulic; oraz nietamowania przystępu 


do domów, w wypadku pożaru. Otóż wymagania te 
podobno niedość ściśle: są przestrzegane przez pro- 
wadzących roboty kanalizacyjne, co znów usprawie- 
dliwia się ich nagłością. Magistrat odebrał w tych 
czasąch kilką już raportów od zarządu kanalizacji, 
iż zbyt drobiazgowe wtrącanie się policji do dzia- 
łań prowadzących robety na mieście inżenierów 


PRE 


władzy policyjnej: o pozwolenie prowadzenia robót 


w tych punktach zostało zrobione. 


== Jak wiadomo, zabudowania pokapucyńskie, w 
których mieści się słażba kościelna parafji Przemie: 
nienia Pańskiego, będą rozebrane. Do czasu wy: 
budowania nowego domu parafjalnego wypadnie 
wynająć lokale: dla proboszeza parafji dwa pokoje 
z kuchnią, na kancelarję jeden pokój,” dla trzech 
wisarjuszów po dwa pokoje i dla posługi kościel- 
nej dwa pokoje. W celu wyszukania odpowieduieh 
lokali; które mają być wynajęte od 13-go paździer- 
nika r, b, wyznaczono komisję, złożoną z budowni- 
czego miasta, p, y 
miejskiej, p, 
delegat ze st 


'Vwarowskiogo i komisarza kasy 
Koeniga, W komisji przyjmie udział 
rony duchowieństwa, 


= Dowiadujemy się, iż s 

J A rowad 5 
ców tutejszy ch cukier we EO dlowietiijć 
gvl jowarżystwa Bobołów ka, przez tutejszych od- 


wpływa paraliżująco ną bieg budowy. Mamy na 
dzieję, że te drobne nieporozumienia usunięte zo- 
staną z bliską już chwilą powrotu do Warszawy p. 
prezydenta. 
= Na ostatniem posiedzeniu komisji technicznej, 
5 


| 


KUKRJER WARSZAWSKI. — Dnia 31 września 188% re 


biorców, z powodu złego gatunku towaru, nieprzy- 
jęty i zwrócony został. ry 


= Do kasy gubernjalnej wpłynęło wczoraj za 


akcyzę od cukru z fabryk tutejszych trzy miljony 
rubli. 


= Na kolegjalnej sesji magistratu, z procentu 
od kapitału rs. 9,000, zapisanego przez $. p. Swier- 
gocką, przyznano wsparcia po rs. 73 kop. 19 sze- 
Ściu osobom, a mianowicie: czterem wdowom po Z9- 
garmistrzach i dwom podupadłym zegarmistrzom. 


= Ministerjum finansów  mianowało kasjera 
warszawskiej kasy gubernjalnej, rąaeą dworu Iwa- 
nowa, na posadzie dyrektora warszawskiego kan- 
toru Banku państwa. 


= W szkole handlowej prywatnej, oprócz wy- 
mienionych w nrze 185-ym husjera, całkowity kurs 
nauk ukończyJi następujący uczniowie: Władysław 
Domini, Władysław Myśliński, August Morzkowski, 
Władysław Nowieki, Jan Rembowski, Bronisław 
Śniechowski i Ludwik Rożnowski. 


= Dodatkowymi sędziami pokoju m. Warszawy 
mianowani zostali: von Magnus, prezes zjazdu i sę- 
dzia pokoju powiatu nowogrodzkiego; Włodzimierz 
Semikow, sędzia pokoju m. Łodzi; Jan Szlegiel, sę- 
dzia pokoju m. Kalisza, oraz Andrzej Leoutjew, sę- 
dzia pokoju m. Kutna. i 


== Namiestnik Alzacji i Lotaryngji, ks. Hohen- 
lohe, w dnin wczorajszym wyjechał do Wiednia, 


= JE. ks. arcybiskup Popiel w dniu wczorajszym 
powrócił z objazdu. 


== Z teatru i muzyki. 

P. Eugenjusz Pankiewicz powiększył grono 
nauczycielskie konserwatorjum muzycznego, obej- 
mująe w tej instytucji klasą fortepianu. 

* Według danych urzędowych, w obrębie Króle- 
stwa Polskiego istnieje obecnie jedenaście towa- 
rzystw dramatycznych prowincjonalnych, z których 
trzy gościły w Warszawie. 


= Ze sztuki. 

* Artysta-malarz St. Lene, po powrocie z zagra- 
niey, otworzył swoją pracownię dla publiczności. 

* Większość malarzy polskich, przyjmujących u- 
dział w wystawie nachijskiej, nadeśle swoje 
obrazy na tutejszą wę sztuk pięknych na czas 
trwania dorocznego konKu:su. 

= Klęcznik. l 

W jednej z tutejszych pracowni rzeźbiarskich 
oglądaliśmy klęcznik, mający być ofiarą dla JE. 
ks. arcybiskupa. | 

Klęcznik rzeźbiony z drzewa gruszkowego w sty- 
lu renesansu, zdobią trzy figury świętych, dwie po 
bokach a jedna z frontonu. 

Rzeźba ma kosztować około 1,000 rs. 

Figury znajdują się obeenie na wystawie w salo- 
nie artystycznym spółki malarzy i rzeźbiarzy. 

= Jarmark chmielarski. 

„Mimo energieznych zabiegów iniejatorów jarmar- 
ku chmielarskiego, magistratu i kantoru Banku pañ- 
stwa; jarmark na ehraiel-w r. b: odbyć się jeszcze 
nie może. | 

Jak wiadomo, 'p. jeneral gubernator zwrócił się 
do magistratu z zapytaniami odpowiodniemi, które 
mają: służyć za materjał do złożenia odnośnego 
przedstawienia do Petersburga. 

Magistrat znów od siebie przesłał zapytania te 
do Towarzystwa przemysłu i handlu, które uprosiło 
przewodniezącego. w. delegacji chmielarskiej doro» 
pracowania, łącznie z członkami tejże, stosownego 
elaboratu, 

Ze względu na potrzebę zebrania wielu materja- 
łów cyfrowych, elaborat rzeczony zostanie przedsta: 
wiony p. jenerał-gubernatorowi nie pierwej, jak za 
kilka tygodni. 

= W lombardzie, 

Z dniem jutrzejszym rozpoczyna się w lombardzie 
miejskim wrześniowa licytacja. Ilość przeznaczo- 
nych na sprzedaż zastawów jest niebywale wielka, 
stahowi bowiem 1,158 numerów. 

Nie ulega wątpliwości, iż przynajmniej połowa 
z nich jeszcze odpadnie, gdyż wiele osób zwleka 
z prolongatą do ostatniej chwili. 

Obecnie służy im już tylko prawo wykupu zasta: 
wu, jednakże lombard miejski, jako instytucja do- 
broczynua, w ostatniej nawet chwili prolongaty 
przyjmuje, oile wszakże nie będzie to tamować 
biegu innych czynności, 

Dla informacji tak zastawców, jako też osób, ży: 
czących nabywać sprzedawane w tym lombardzie 
rzeczy, będziemy, jak lat poprzednich, w dzień ka- 
żdej licytacji w rannem wydaniu Aużjera zamie- 
szeżać szczegółowy wykaz wszystkich zastawów, 
przeznaczonych w danym dnia do sprzedaży, 


==INa wystawę. 
Przed kilkoma dniami wysłano przez 
znaczną partję koni. 

„Przeznaczone one były na wystawę do ponio 
wierza, 


= Raki. ś 

Wezoraj przywieziono z pod Karczewa łódkę peł 
ną raków, które tu znalazły zbyt natychmiastow: 

Słyszeliśmy, że ułowione przez tameczne dž 
włościańskie sprzedane zostały na ich wyłączi4 
korzyść. > 

== Rękawiczki. Ee 

Dwaj tutejsi fabrykanei rękawiczek otrzyme 
znaczne zamówienie do Cesarstwa. j 

Zapotrzebowanie rękawiczek specjalnego rojt 
wynosi ogółem 3,000 rs. i 


Warsza 


= Na Kaukaz. 
Od kilku dni przejeżdża przez Warszawę po gil: 


ku i kilkunastu robotników tkackich, udających 84 


na Kaukaz. zpw 

Robotnicy ci pochodzą z Łodzi, Zgierza, Ozork0* 
wa, oraz wielu innych miasteczek fabryczaych. „ 

Rekrutuje ich ajent trzech przędzalni, oraz tkal 
ni, jakie niedawno na Kaukazie zostały założon® 
znakomicie się rozwijają. 

Emigrujący ńa Kaukaz robotnicy są to ludzie 
uzdolnieni w swoim fachu, takich tylko bowiem w)” 
bierają, opłacając koszta podróży, oraz podnoszą” 
wynagrodzenie tuiaj pobierane. 

Każdy z wyjeżdżających robi kontrakt pięcioló” 


tni, po którego upływie ma prawo do otrzy manis, 


pieniędzy na podróż powrotuą. 
= Powrót, 
Na mieście zapanował ruch niezwykły! 


Ulicami przeciągają wozy, naładowane pościelfy 
4 J 


łóżkami i... dziatwą, 


To—odwrót wilegjaturzystów z okolie podmiej* 


skich, 


Na dworcach za przyjściem pociągów rzesze og0* 
rzałych twarzyczek pod wodzą mężczyzn szturmujć 


do dorożek... 
To—powrót letników z dalszych miejscowości. 
Niebawem znajdziemy się wszyscy w komplecie»* 
= Już ich nie ma... 


Uciechy doba nazbyt była krótka, 
Ach! jakże cierpię, 
Że już się muzy wyniosły z ogródka; 
snać się sprzykrzyło Talji, Euterpie, 
Szczytnej Erato, zręcznej Terpsychorze 
Uprawiać sztukę na... dworze. 


Znikły złudzenia... Już dłoń Ganimeda 
Nektaru nie da 
Spragnionym tlumom, których dobra wola 
Była wzniecana siłą parasola, 
Że biły brawo, choć szpetna ulewa 
Zbyt często głowy im zlewa... 
Aktorów rzesza zawinęła tusze, 
Szminki i maski, 
Przenosząc pełne entuzjazmu dusze 
"Tam, gdzie ją nowe czekają oklaski; 
Więc od Radomia, Kalisza, Lublina 
r Swoją włóczęgą zaczyna... 
Ozwał się dzwonek pierwszy, drugi, trzeci, 
Maszyna rusza... 
Już jadą wierne Melpomeny dzieci, 
A z niemi sztuki konającej dusza. 
Poniosła para w świat mglisty, niepewny, 
Magnatów, paziów, królewny.» 


<= Pułapka spekulacyjna. 

Jeden z naszych czytelników donosi nan: o obw 
rzającym fakcie wyzysku pewuej właścicielki má“ 
gazynu okryć damskich na Nowym-Świecie. 

Właścicielka ciągle ogłasza, iż potrzebuje praco” 


wnie, lecz przy umowie kładzie warunek jadnomie* 


sięcznej próby za wynagrodzeniem tylko... rubla. 
Kandydatek jest pełno, lecz właścicielka po mið’ 
siącu każdą oddala, chociaż między niemi znajdują 
się najzupełniej wykwalifikowane pracownice. 
Jest to więc pułapka obliczona na ludzką łatwo” 
wierność. : 
Ostrzegamy przed tym wyżyskiem biedne sz% 
ozki, łudzące się dostaniem po miesiącu próby $ 
łego miejsca. 
= Oszuści. ixa 
Od pewnego czasu obchodzi mieszkania para 6% 
rúszków, przedstawiającyceh się, jako pątnicy, P% 
wracający z Ziemi Świętej, i 
Staruszkowie mają pochodzić z gubernji kowie”” 
skiej i oznajmiają, że w powrotnej drodze okradze 
ni ze wszystkich pieniędzy muszą prosić o wsparć 
litościwych osób. b 
Między innemi para ta zaszła wczoraj pod u 
na Kozią. 


Tu pani S. przedstawiono świadectwa z podpi | 


mi dwóch znanych w Warszawie ilegi 
jakoby polecali pątników miłosierdziu osób pobo” 
źnych. sa: øi 
Tymczasem p. S. widział się z obu podpisany 
księżmi, którzy stanowczo oświadczyli, że 
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poj ków z Jerozolimy teraz nie widzieli i nikomu 
| ję ach zaświadczeń nie wydawali, 
a to m ega więc wątpliwości, że wędrowna para 

w loher i wodadzającz p, r 

' oby oszustów przytrzymać i pocią: 

Suat do liama przytrzy pocią 

Ni Dzieciobójstwo, 
teym 7 ktoj zbrodni dopuściła się mamka na 
U. 4cznem dziecku... 
kowa stwa Rachwaldów, zamieszkałych na Kra- 

am lem -Przedmieściu pod nrem 7-ym, służyła 

Dzie? imieniem Józefa. 
ua RAY na ta, która swoje dziecko pochowała 
zw ke zień po urodzeniu, odznaczała się nie- 
Jela czelnością. 
tink T? R., wobec trudności dostania uczciwej 

Pr, 1, zmuszeni byli do czasu trzymać Józefę. 

zed kilkoma dniami zginęły pani R. leżące na 

odzie 5 rs, 

nieważ nikogo, prócz Józefy, nie było w poko- 

duaj? erzenie padło na mamkę, aresztowana je- 
tiong” la braku dowodów, wkrótce została uwol- 
ze mezasem onegdaj wieczorem znaleziono. u Jó- 

y zaszyte w buciku pieniądze... 

a A R. postanowiła wnieść zażalenie do policji 
dowi czemuą mamkę, która ze swej strony posta* 
4 się zemścić, , 

Lagya R., ubierając dziecko w pół godziny po na- 
je ieniu przez mamkę, zauważyła, że synek znaj- 
D SIĘ w stanie agonji. 

EES coraz mocniej poczęło sinieć i po upły- 

naj ilku minut na rękach pani R. zmarło, przy bie- 
4C po śmierci kolor ciała fjoletowy. 

“4 Sladka, pani T., zająwszy się ubieraniem dzie- 
toja jj WaAŻYła, iż ma ono ciemię zupełnie wtło- 
nę b W główkę, a na prawej rączce znać cztery 8i- 

wj od gniecenia palcami, 

ję © Ulega więc wątpliwości, że mamka dopuściła 
? zbrodni, gdyż nikt iuny dziecka się nie dotykał. 
rodniarkę aresztowano. 
dad, źwłokach dziecka nie robiono sekcji, gdyż 
derat, jo WUĘtrZne aż nadto przekonywują o mor- 
e, i 


8 čelna dziewczyna, gdy ją prowadzono do are- 
~ Uśmiechała się i zapewniała stróża: 

wa Jestem młoda, to wiem, jak sobie poradzić 

kich razach... 


No adzieże, 
Badz Wczorajszej do mieszkania Jonnny Szlaga na Nowej 
Barde >, dobrali się przez okno złodzieje i zrabowali całą 
pni ©bę, wartości 148 rss—Z pastwiska pod wsią Okuniew, 
Qn 


robi 
iw Góra, włościaninowi Franciszkowi Budka, skradziono 
vinie tości 150 rs. — Aktorce teatrzyku Wodewil, Fili- 
WIA óźwikowskiej, z mieszkania otworzonego wytrychem 
ścionki 7m Świecie pod nrem 34 ym, skradziono trzy pier 
216 % l złote, broszkę ż brylantami wartości 420 fs., oraz 
630 zę, gotówką; poszkodowana oblicza stratę na sumę 
Pod nre, „7 mieszkania Jana Makowskiego ptzy ui. Leszno 
zlotą W 40-ym, skradziono kiika garniturów, oraz zegurek 
bowa? Wartości 100 rs.—P. Deodorence w gmachu izby skir- 
Oraz ; Skradziono zegarek złoty nr. 20738, fabryki Bontto, 
ita, o Wizke złotą w cenie 100 rs—Jadącej dorvżką z przy- 
u. D.;cg'ugi parowej, Marji Zaborskiej, zamieszkałej ; rzy 
War SWW. pod nrem 20-ym, skradziono tłomok z rzeczami, 
Gr aj ©160 rs. — Przy ul. Dobrej poil nrem 22-im, Ruchli 
depo ETOWEJ, skradziono z mieszkania pościel i różną gar- 
£ wartości 50 rs. 
© Napad. 
key, wczorajszej na placu Wojennym, w pobliżu ul: Dzi- 
U. 4 79/8 Urlicha napadł jąkiś drab, domagając się, by 
żę powolnie oddał mu palto. RD 
Zosta) tzyk napadniętego; łotx począł uciekać, lecz wkrótee 
i à złapany i odprowadzony do cyrkułu, gdzie się okazało, 
żywa się, Franciszek Piedowski. 


RZ braku dozoru. 
raji o godzinie 6-ej popoładnin, w domu pod nrem 

Przy ul. Leopoldyny, spadł z 2-go piętra 4-letni chło- 

Yn robotuika fabrycznego, Alfred Beck, 

* rozciął sobie głowę. 


* P 
4 h ` 
Botagas? wczorajszym przy vl; Wolskiej, Antoni Drzewiecki 

umyj”, ftrbę do zaprawiania podłóg, przewrócił garnek 


W dozViegany koń. 
ay do by yczorajszy m na Solcu rozbiegał się koń zaprzę- 
i ezki, 
ozakuny rumak w szalonym pędzie rozbił-bryczkę. 
aniu Ros, Jan Niedziałkowski, wypadł na bruk i uległ żła- 
£4 oraz poniósł dotkliwy szwank-w krzyżu. 


ROTATNIR TPRNINOYT. 


= * 
tenisa ktady piekarskie, sprzedające wyroby swoje w War- 
| Soklin a Pradze, w liczbie 72-ch, złożyły magistratowi 
ki uj Je ĉo do cen chleba i wagi bułek kopiejkowych, obo- 
pe j pw na czas do dnia 18-g0 b. m. Woodie tych dekla- 
A kogzę [untowy bochenek zwyczajnego pytlowego chle- 
Ją kor WE Pd 6—77/, kop., takiż bochenek chleba razowego 
Bylo. Jednofuntowy zaś ŚR Wypiekąć i sprzedawać 
K aich „€lileb stółowy zadeklarowało się tylko 6 piekarni 

Jedną mieści się na Pźadze), chleb zAś razowy tylko 


jedna. Z podanej wyżej ogólnej liczby piekarni znajdnje się 
na Pradze tylko 8, które zadeklarowały cenę 2-funtowego 
bochenka zwyczajnego chleba pytlowego od 677,—7 kop. Buł- 
ki kopiejkowe, kajzerkami zwane, wypięka 56 piekarni, z któ- 
rych na Pradze tylko jedna; wagą tych kajzerek zadeklaro” 
wang została na 5—8 zołotników sztuka. sprzedawane zaś są 
prawie wszędzie po cenie 24/, kóp. za 3 sztuki. . : 

— D: 14+g0 b. m. i następnych, od godz, 9-ej zrana dol-ej 
po południu, odbywać się będzie w-tutejszym lombardzie 
miejskim licytneja różnych fantów, zastawionych i niewy- 
kupionych lub nieprołongowanych wę właściwym terminie. 

— D, 14-g0 b. m. W Zarządzie kotmunikacyj lądowych 
iewodnych w m. Warszawie, odbędzie się licytacja,  « dnią 
18-90 t. m. przetarg, na naprawę: mostów: . włocławskiego 
i płockiego nad Wisłą, oraz na dzierżawę mostowego, prze* 
wozowego/i spławnego z tych mostów od dhia, zatwierdze* 


| nia kontraktu do d. 1-80 stycznia r, 1892-go0 od cen: na naa 


prawę mostu w łocławskiego od rs 9.790 kop, 56, na napra- 
wę mostu płockiego od rs. 13,008kop. 38, na dzierźnwę mo- 
stu włocławskiego od rs. 40,099 i ną dzierżawę z mostu pio- 


ckiego od rs, 40,175. 


— Podziękowanie, — Parafjanie sobieszyńscy, wraz z ks. 
proboszczem, niniejszem pismem składują podziękowanie To- 
warzystwu osajl roluych; zaowykonane roboty w kościele 's0- 
bieszyńskim. Hwiątynia ta z łaski Towarzystwa, otrzymała 
w tym roku piękuą i trwałą posadzkę, ławki, konfesjonały, 
chór it. p. Ofiara to tem cenniejsza że parafjanie z powodu 
ubóstwą nie byliby w stanie dokończyć. wnętrza kościoła, 

Dla tego to składamy dzięki Najwyższemu Panu i prosimy 
Go;'aby racżył wspierać szlachetne” zadanie Towarzystwa, 
użyczał zdrowia i błogosławieństwa osobom stojącym na 
czele, a w dniuśmierci & p. hr. Kickiego, schodzimy się na 
żałobne nabożeństwo za spokój dnszy fundatora, ła: 

W Sobieszynie dnia 18 sierpnia roku Pańskiego 1888, 

i (Następują podpisy całej parafji). 


o czem rektor kościoła powązkowskiego 
interesowanych zawiadamia. 9332 


Poznań 11-g0 września. —Biuro telegraficzne Wolf- 
fa rozniosło po świecie wiadom iż na: wystawę 
odbywającego się tu zjazd toryków niemie: 
ckich rozporządził ks. arcybłfgkup Dinder przesłać 
z wszystkich kościołów archidjeceżji starożytności 
kościeliie. Wiadomość ta wymaga sprostowania. 
Prawda, że menórzy z niemieckiego Towarzystwa 
historycznego w Poznaniu udawali się z prośbą, 
iżby ¢oś podobnego uczynić nakazał, lecz ks. arcy- 
biskup odmówił, motywując odmowę tem, iź staro- 
żytności są po największej części przedmiotami do 
służby bożej przeznaczonemi. Niezadowoleni tą 
odpowiedzią, napisali powtórną ‘prośbę, przyrzeka- 
jąc, iż przedmioty będą ustawione w osobnej szafce, 
w której ks. kanonik Dombek (niemiec) ofiarował 
się własnoręcznie je Qstawić i zamknąć. Wobec tych 
natarczywości oświadczył arcybiskup, że nie mą 
nie przeciwko temu, jeżeli dozory kościelne odno- 
śnych kościołów na to się zgodzą, * Wystosowano 
więc podamie-do ośmiu: dozorców. „Ozy wszystkie 
odpowiedziały, nie jest mi.wiadomem, to atoli pe- 
wne, że z Gniezna i 1 raemeszna nie nie wydano. 

Gdańsk 12.g0 września. — Na zebraniu przedwy- 
boreżemi w Zolewie, w pow. starogardzkim, przed- 
stawiono na kandydatów do sejmu pruskiego pp.: 
ks. kanonika. Neubauera z Pepliną i Leona Czarliń- 
skiego z Zakrzęwka. ` i 

Paryż 10 go września,—Organ bonapartystów. La 
Patrie zamieszcza komuvikat, donoszący, że ks, 
Wiktor Napoleon nie udał się na ślub. swojej sio- 
stry do Turynu dlatego, ponieważ nie przyjął, poli- 
tycznych warunków, które ojciec jego pragnął na- 
łożyć na niegow zamian za obeeność księcia na u- 
roczystości. 0 . : | 

luryn 9-go września.—Król Humbert z królową 
Małgorzatą i.księciem Neapolu, królestwo portugal- 
sey; wraz 4 następcą tronu, tudzież wszyscy mini- 
strowie włoscy przybyli tu dzisiaj na uroczystość 
zaślubiń ks, Amadeusza (Aosty) ż ks. Listycją Bo- 
naparte. Zjazd cudzoziemców ogiomny, zało 

honstantynopo. 10 go. wrześnią, -== Przybycie tu 
bułgarskiego ministra skarbu, Naczowicza, ma na 
celu nakłonienie W. Porty, aby zaniechała projektu 
wysłania swojego komisarza do udziału gokien 
serbsko-btłgarskich o żawarcie traktati żę ze 
go. Rząd bułgarski nie dopuściłby RZE codek ta- 
ckiego. Do Bukaresztu uda sią Naczowie j 
warcia pożyczki. j jioso natłoku 

Sofja 10 go więk a -provod Tysoe 

ublicz sozpoczął Sigi |. 
redaktora dziennika opozycyjnego Bol/ew. 
prowadzi czterech 
życjie kdawoszsTy, 


bronę 
adwokatów, należących do opo- 


Z ostatniej poczty. 


Sofja 9-go września. — Ks. Ferdynand odwiedził 
dzisiaj serbskiego ajenta dyplomatyczuego, Dani- 
cza, który po raz pierwszy zjawił się na balu 
dworskim u księcia. 

Sofja 10-go września. — Synod kościoła bułgar- 
skiego po dwuletniej przerwie zwołany został ua d. 
18-ty b. m. ©* 

Waszyngłon 9 go września,—Prezydent Cleveland 
przyjął urzędownie kandydaturę na prezydenta 
Uvji, Przemawia on w swej odezwie za zniżeniem 
ceł i powiada: „Reforma, za jaką przemawiamy, 
wynika z troski o nasz przemysi, o wartość pracy 
amerykańskiej.” Qui b! 

Nowy Jark 9:go wrześnią, — Szkody, wyrządzone 
przez straszliwy cyklon na wyspie Kubie, są daleko 
dotkliwsze, niż początkowo mniemano. Arsenał 
w Hawanie, teatr i inne lokale zabawy, mnóstwo 
dómów doznało silńtyeh uszkodzeń; największe drze- 
wa na' bulwarach'i w parkach wyrwane” zostały 
z korzeniem, wszystkie łatarnie podrnzgotane. Miar 
sto. ujrzało się nagle w zupełnej ciemności, skutkiem 
czego wiele osób zgimęło od upadających drzew i 
belek. W porcie zatonęło wiele statków z ładun- 
kiem cukru i tytuniu, /Półmócna część miasta stoi 
pod woda: Na całej Kubie ruch kolejowy wstrzy- 
many, ponieważ woda zalała 8zynya 


U TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Petersburg 12-go września. (Tel. Aj. póln.)— 
Weżorajsza uroczystość św. Aleksandra Newskiego 
i dzień Imieniu Najjaśniejszego Pana obchodzona 
była tutaj ze zwykłą wspaniałością. Na nabożeń- 
stwie w ławrze św. Aleksandra Newskiego obecne 
były znajdujące się w Petersburgu i bliskiej oko- 
licy Najwyższe Osoby, członkowie rady państwa, 
ministrowie, senatorowie, członkowie korpusa dy- 
płomatycznego, jeneralicja, oficerowie oraz urzędni- 
cy dworscy i cywilni. Podczas śpiewania „Wielu 
lat? z twierdzy petropawłowskiej dano Cesarską 
salwę. Miasto ozdobione było flagami. W oknach 
domów na głównych ulicach ustawione były w wie- 
lu miejscach biusty Najjaśniejszych Państwa. Ulice 
roiły sięod spacerujących. Na Newie statki ozdobio- 
ne były flagami. Na placu carycyńskim odbyła 
się zabawa ludowa. "== =- i 

Petersburg 12- go- września. (Tel. AJ. półn.)— 
W poniedziałek rano Najjaśniejsi Państwo wyje- 
chali z osady Nowaja Praga na manewra i powró- 
cili o godz. 3ej po południu. Tego samego dnia 
wieczorem przedstawiciele ziemstwa chersońskiego 
doręczyli Cesarzewiczowi Następcy Tronu wspaniałą 
szkatułkę z okazami bogactw mineralnych Krzywe- 
go Rogu. pe penas | 

Petersburg 12-go września. (Tel. 4j. póln.)— 
Pomocnik głównodowodzącego wojskami gwardji w. 
okręgu peterhofskim, jenerał-adjutant Kostanda, 
mianowany został dowodzącym wojskami okręgu 
moskiewskiego. ee -IN 

Petersburg 12-go września. (Tel. pr. K. W.)— 
W Krymie odkryto wielkie pokłady węgla w wy- 
bornym gatunku. tbe 

Nowaja Praga 12-go września. (Tel. AJ. 
półn.) — Dziś w cerkwi św. Mikołaja arcybiskup 
Nikanor odprawił uroczyste nabożeństwo, ua któ: 


rem obecni byli Najjaśniejsi Państwo, Cesarzewicz 
Następca Tronu, , Wieley Książęta Piisi? ET 
drowicz, Włodzimierz Aleksandrowicz starszy, | Sr 
kołaj Mikołajewicz młodszy, Książę Alokeanaci 
Piotrowicz Oldonburski, ministrowie dworu BRE 
ny, świta I, C. M., władze „wojskowe i na z n 
wapżystwa niejscowógo, Przed kóśctołem ustawia. 
ńó były z bronią, w mundurach iw rieti E ouer 
kach obehodzące Swoje „piąto „sy 2 fred 
Sty bfaloriski i 24-ty łubieński. Najjaśniejszy 
Pan” przed wejściem „do c6rkwi przeszedł przed 
frontem i powitał pułki. Po ukcńczeniu nabożeństwą 
w ogrodzeniń cerkwi zebrała sią miejscowa szla: 
chta, reprezentanci ziemstwa, sołtysi włościańscy. 
dzieci ze szkoły oraz dziewczęta w świątecznych, 
wyszywanych ubiorach. Kiedy Najjaśniejsi Pań- 
stwo wyszli z cerkwi dzieci zaśpiewały hymn naro- 
dowy ruski, Nastęjmie -Ich Cesarskie Mości zwró- 
cili się „do „leputacyj, Przedstawiciele szlachty 
wręczyli Najjaśniejszemu Taùt album widoków gu- 
bozuji chersońskiej, wykonanych przez artystę-ma- 
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KUKJEK WARBZAWSKI. — Unia 18 września 1886 c 


larza Villier, przedstawiciele ziemstwa — owoce w 
kosza kwiatów, a przedstawiciel włościan— bukiet 
kwiatów. Dzieci ze szkoły złożyły obrus wyszy- 
wany ze wstęgą jedwabną również wyszywaną, 
sołtysi zaś włościańscy chleb i sól na kunsztownie 
wypracowanej tacy drewnianej. Dziewczyny wiej- 
skie, według miejscowego obyczaju, złożyły snop, 
obwiązany obrusem z rysunkiem w russkim stylu i 
z wyszytem przysłowiem miejscowem.  Najjaśniej- 
si Państwo miłościwie przyjmowali podarunki i 
obdarzyli każdą dziewczynę złotą monetą. Z cer- 
kwi Najjaśniejsi Państwo wyszli na plac i po 
przeglądzie zebranego wojska, które przeszło 
marszem ceremonjalnym i zaszczyconem zostało 
Najwyższem podziękowaniem, udali się do pałacu 
wśród nieustannych okrzyków ludu. W pałacu po- 
dane było śniadanie, do którego zapros zono arcybi- 
skupa Nikanora, gubernatora, marszałka szlachty, 
osoby świty, naczelników wojskowych i oficerów 
z pułków, obchodzących swoje święto. Podczas 
śniadania grały połączone orkiestry AO, 
Wieczorem odbyła się iluminacja. 

Wiedeń 12-go września. (Tel 4/. półn.) — 
Podczas wczorajszego obiadu dworskiego cesarz 
Franciszek Józef z powodu dnia imienin Najjaśniej - 
szego Monarchy russkiego wzniósł toast na jego 
zdrowie., W.  objedzie uczestniczyli: arcyksiążę 
Rudolf i inni arcyksiążęta, ks. Walji, członkowie 
ambasady russkiej i angielskiej, ministrowie wspól- 
ni hr. Kalnoky i baron Bauer, prezes gąbinetu 
przedlitawskiego, hr. Taaffe, i inni, Cesarz Fran- 
szek Józef, arcyksiążęta Rudolf i Karol, ubrani 
byli w swoje mundury russkie. Po objedzie cesarz 
wraz z.ks. Walji udał się na wielkie ćwiczenia 
armji do Belowaru. 

WY ieden 12-go września. (Tel. pryw. Kur. W. Je 
Cesarz zganił surowo biskupa Strossmayera pod- 
czas przyjęcia w Belowarze za jego. ostatnie mani- 
festacje polityczne. 

Berlin 12-go września. (Tel. pryw.. Kur. W.) — 
Arcyksiążę austrjacki, Albrecht, przybył tu dziś po 
południu z liczną świtą. Dzienniki poświęcają mu 
gorące artykuły, jako zwycięzcy z pod Monety 
i Custozzy, 

Berlin 12-go września. (Tel, pr. Kur, W.) — 
Na odpowiedź Mackenziego, mającą ukazać się w 
druku równocześnie w Berlinie, Lipsku, Oberhau- 
sen i Wiedniu, nadeszło już dotąd 90,000 zamówień 
z samych Niemiec. Z tego powodu edycja opóźni 
się do końca września. 

Herlin 12-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Krupp ofiarował na koszta nowej wyprawy do 
Wadeylay, celem uwolnienia Emina baszy, 50,000 
marek. Jest wszakże rzeczą niezawodną, że wy- 
prawa ma ukryty cel zdobycia nowych terytorjów 
dla Niemiec. . Emin zastrzega się przeciw wszel- 
kim namowom powrotu do Europy, a słynny podró- 
żnik Rohlfs zapewnia, ' że potrzebuje on tylko dział, 
broni i prochu. . 

Poznań 1z-go września. (Tel. pr. K. W.) — 
Książę Zdzisław Czartoryski pociągnięty został do 
odpowiedzialności sądowej za przemówienie na kem- 
pińskiem zgromadzeniu wyborczem. Sąd zarzuca 
mu wykroczenie przeciw artykułom 180i 131 ko- 
deksu karnego. Termin rozprawy publicznej przed 
izbą karną w Ostrowie naznaczono na dzień 8-my 
października. 

Paryż 12-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Ferry wziął na siebie cały kierunek ruchu antibu- 
lanżerowskiego, Przedewszystkiem postanowił on 
zgrupować silnie wszystkie frakcje umiarkowanej 
Jewicy pod hasłem: żadnej rewizji, wybory wedle 
okręgów (arrondissemenis)! Zamierza on zmusić 
„rząd, aby zaraz po otwarciu izb wniósł swój projekt 
rewizji konstytucji i upadł 4 nim. Wówczas przy 
pomocy monarchistów Ferry powróciłby do władzy 
i utworzył t. z, „rząd silny”. 

Paryż 12-g0 września. (Tel, pryw. K. W.) — 


W Limoges i Anuecy strejkują mularze i robotnicy 
ziemni, w Pau piekarzę. 


W mł; harir Warszawskiego, 


— Plac Teatralny nr. 4730 (0% 9). $ 
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Paryż 12-g0 września. (Tel, Ajencji jön) — 
Organ Boulangera, /a Presse, donosi, że tenże znaj- 
duje się obecnie u jednej ze swoich córek w Chry- 
stjani (w Norwegji) i że podróż jego nie ma naj- 
mniejszego związku z polityką. 

Londyn 12-go września. (Tel. pryw. K. W.) — 
Jakkolwiek nie jest prawdą, jakoby cały północny 
Afganistan oświadczył się za Iszakiem chanem, 
przecież opinja zaczyna oswajać się z myślą, że 
otrzyma on Herat i podda się protektoratowi Rosji, 
podcząs gdy emir Abdurrachaman z drugą połową 
Afganistanu zostanie pod opieką Anglii. 

Londyn 12-go września. (Tel, pryw. kur, W.)— 
Osiemnaście filij irlandzkiej ligi narodowej złożyło 
już na pioces Parnella 1,400 funtów szterl. 

Rzym 12-go września, (Tel. 4j. półn.)—Orispi 
otrzymał najwyższy włoski order Zwastowania. 
Turyn 12-go: września. (Tel. Ajencji półn.)— 
Wozoraj odbyły się tutaj zaślubiny ks. Amadeusza 
z ks. Letycją Bonaparte w obecności królestwa 
włoskich i portugalskich, ks. Hieronima Napoleona 
i ks. Klotyldy, jako rodziców pavny młodej, tudzież 
ks. Ludwika Bonaparte. 

Mruksella 12-go września. (Tel. pr. Kè W.)— 
Przewodnietwo honorowe kongresu w sprawie nie- 
wolnictwa powierzonem będzie Papieżowi, którego 
zastępować będzie delegat. 

Bukareszt 12-go września. (Tel. pr. K. If.) — 
Dwa nowe dzienniki dwóch kandydatów do tronu, 
księcia Kuzy i Bibeska, rozpoczęły ze sobą gwałto- 
wną polemikę. Opinja publiczna dziwi się, iź rząd 
pozwala na szerzenie w 'ten sposób idei zmiany 
dynastji. 

Waszyngton 12-g0 września. (Tel. 4j. p.)— 
Poseł stanów zjednoczonych przy dworze bruksel- 
skim, Tree, een zo stał do Petersburga, - 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


' Berlin 12-g0 eśnią. (Tel. pryw, K W.) — 
Giełda a do czynności w uspo- 
sobieniu nader pomyślhem, które przetrwało do za- 
mknięcia obrad, Po urzędowem zakończeniu po- 
siedzenia dążność giełdy, na skutek ujawniających 
się chęci realizacji, osłabła cokolwiek. Ruble w 
gotowiżuie, z powodu zapotrzebowań z Rosji, są 
w dalszym ciągu nader poszukiwane i zyskiwały 
60 fən. Ruble końcomiesięezne natomiast straciły 
25 fen. przy notowaniu urzędowem, później zaś je- 
szcze 50 ton, tak, że ich kurs końcowy wynosił 
210.75. Weksle na Warszawę o 10 fen., a długi 
Petersburg o 60 fen., podczas gdy krótki Peters- 
burg lepiej o 40 fen. Pożyczka wschodnia była po- 
szukiwana i zyskała 30 kop., listy zastawne pozo- 
stały bez zmian. Akcje kredytowe austrjackie 
straciły 21,%0 Ceny żyta tańsze o 2 m. 50 fon. w 
towarze gotowym i o 2 marki w dostawowym. 
Berlin 12-go września motowanie uszedowa nietdy. 

Bil. ben mis, w tr. nat, 21250 JAkcjed/ż.war.-wiad. —,— 
Weksle na Warszawą 211.— |Akcje kredytowa _ 165.60 
Wek.naPeters. krótk, 219.59 | Weksiena Lon.krót. — — 
Wek.na Petersb. ltug, 207.50 
Bil. ban. rusk.. na dosta 211 26 


Wschodnia poż. [L em. 62.30 
Listy ząst serji (-aj 6220 


Kursa z duia 11 -c9 września: 211.90, 211.10, 210.10, 208.10, 
211.50, 62 —, 62,20, 166, —, 164 —, 166.50 


Petersburg 12 -go września,— Wakala na Londyn 95 — 
Pożyczka prewjawa I-ej emisji 2641/,,— Pożyczka premjowa 
Il-ej emisji 2471/3 —Półómperjaiy 7.70, 


ug —— 
Żyto wtow. gotow. 16150 
Żyto ua wiosnę 164,50 


© Ceny zboża z ©. 12-g0 września 1888-g0 roku nn stacji 
„Praga” kolei żelaznej warszawsko-terespolskiej, — 
WybOrowAa 110— 112, średnia 106—110, ordynaryjnę —— 
Żyto wybor. T2—74, sranie 62 —66, ordynaryjna ——— 
Jęczmień wyborowy ———, średni ———, ordynaryjny ——— 
Owies wyborowy 75—78, średni 72 —75, ordynaryjuy 68—72. 
Groch ———, ——. Gryka ——— ———, Kasza 
jaglana wyborowu ——— „ średnią ———, Ord. ———, 
B. Werner ać G 


—— 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


_ Zboże. (Targ na Pradze z dnia 12-go września 1888 roku). 
Usposobienie targu w ogóle było mocne, choć obroty nie 
przyjęły większych rozmiarów. Głównym powodem małego 
ożywienia jest brak towaru, chęć bowiem kupna uwidocznia 
się dosyć wyraźnie, Pszenica spokojnie, wyborowa po 110 


| 


Jossoxeso Iens 


do 112 kop., średnia 106—109 kop. - Żyto mocno, jemstwa — owoce w | Paryż lgo września. (Tel Ajencji pióln)— | do 112 kop, średnia,106--109 kop Żyto mocno, wybolsty 
po 70—74 kop., średnie po 68—69 i pół kop., ordynaryjia 0! 

64—66 kop. Owies również mocno, wyborowy po 74—18 po 
średni po 70—73 kop., ordynaryjny po 65—69 kop. Popyt ‘anfi 
grykę znaczny, dowozów nie mu. Kasza jaglana bez zmi 


w małych: ilościach po 92—108, stosownie do gatunku 


Targ Witkowskiego: 


Dnia 12-go września 1888 roku. 

Dowozy w dniu dzisiejszym: były ograniczone, 
też na targu rozwinęło się moene usposobienie. Obroty 
two dochodziły do skutku, pomimo nawet deszczu, ; 
w podobuych razach. stanowi zawsze pewną przeszko, 
Pszenicy dowieziono 600 korcy. Wyborowe ziarno Kupi 
no pó 6.75, 6.80 <to-6.90, patra pó 6.45, innego ziarna nie b 
Żyta wystawiono na sprzedaż około 590 'korcy, Wybor? p 
gatunki sprzedawano, po 4,30,/4,35, 4,27 i pół i 4.40, średnio, 

4.20 i 4.25. Dowozy owsa mate, wynosily zaledwie 2 to” 
cy, średni towar osiągał 2.252.30 i 2.40, lepszych i wybo 
wych gatunków. nie "yip 


LISTY NIEDORĘCZONE i NIEWYSŁAN 


w dniu 11 września r. b.:na tutejszej stacji pocztowój 


A) Adresowańe do Warszawy listy zemo i 
1) Andrzej Serbinow z Aleksandrowa pogranicznego, 
drzej Zajkowski z Mohylewa, 3) Marja Ulanowska Z 
w. gub. siedleckiej, 4) Aleksy Żemcznżyn ze Słupcy, 5) 
giusz Dmitrew z Kubuńska, 6) Feliks Kross z Kielc. 7 
Łowczynowski z Prużan, 8) Siewion Panpuszko z Orat „|. 
Marjanna Grudzińska z Radiua, 10) Fr. Lutomska z pow 12 
tem z Krysiey, 11) Fr. Lutomska z powrotem z Krynicy, i 
Fr. Lutomska z powrotem z Krynicy, 13) Aleksander: M 
' rzejewski z powrotem z Puryża, 14) Agnieszka Barkow% 
wrotem z Bydgoszczy. — Listy otwarte: 15) D 
chowski z Tetjewn, 16) Engelhardt z Sobolewa, — Paki 
pod opaską: 17) Abram Gluzgald z powrotem z gora, 

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte: i 
1) Lukasz: Kaczorowski w Zwienigrodzie, 2) Bez af, 
w Łodzi, 2) S: Suehowski w Łowiczn, 4) I. Malinie, w s Kay 
bucku, 5) M. Złotkowski miejsce nie wskazane, 6) Adam f 
towski w Aleksandrowie pogranicznym, 7) Anna Wakuleń. 
kow m Pińsku, '8) Przedpełski w Włocławku. — Listy y 
twarte; 9) Bez adresu, 10) Abrom Lew adres nie s 

1) Szainfarber adres nie wskązany. — Przesyłki jg” 
opaską; 12) Józefa Łąckai w Ciechocinku, 13) Aron W” 
traub w Tarnogrodzie. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


` — Stałej prenumeralorce—Żądany przepis podany na Ik 
nas w rubryce „wskazówek praktycznych” r.z w M 
Kurjera, oraz w oidłpowiedziach redakcji: Stałej ie 
torce, w M 208-ym z r. b. gł 
— 'Prenumeratorowi z Ti łomackiego, —Art XI-ty Naj "wą f) 
go o ukazu z d. 1-go stycznia r. 18/4-go brami: Pod wzglę 
witów zaliczkowych rekrnokich, mogących pozostać W iØ 
biegu, po dokonaniu pomienionego w artykule poprzeć, 
poboru do wojska w r. 1874-ym stosować następujące Pi: 1y 
piai; a) pomienione kw.ty mają być złożone nie później, 
o d. 1-go października r. 1874- -80 urzędom powiatow. gh 
okręgowym i miejskim do czynności zaciągu wojskowey 
które mają al bo wymienić je na kwity nowego wzoru, 
zrobić na nich napis o złożeniu kwitów; b) wszelki przeć: 
wiony do urzędu powiatowego, okręgowego lub miejski 
kwit zapisuje się na imię jednej osoby według żądania ty j 
siudacza i potem nie może być oddany ani ustępowasy ej 
nym osobom; c) kwity mają być przyjmowane na rach 
przy powołaniu do odbywania obowiązku służby wojskom 
tylko za tę osobę, ua której imię kwit jest wydany, alko 
jej brata, rodzonego lub przyrodniego, z jednego ojo 2% 
z jednej matki, lub ciotecznego i stryjecznego; d) kwit¥ 
liczkówe, nie zlożone do wymiany w terminie wyżej 0 
czonym, utracają moc swoją; e) posiadacz kwitn moż%, RJ 
złożyć do skarbu i otrzymać 485 rs; f) porządek i ter 
wykupu kwitów mają być oznaczoie przez ministra fu 
sów, po przeświadczeniu się o iiezbie kwitów, znajduj gó gy 
się w obiegu. Zdaje się, że tekst prawa rozstrzyga zada 


przez sz. pana pytanie dostatecznie, ” 
Każdemu pi potrzebny 


„Warszawski EFrzewodnik Inform 6, 
cujno-Ańdresowy dla chorych” jest 
nabycia w kantorze Nowy Świat 26 i w księg 
niach. Cena r8. 1. 266 


— Materje me meblowe w wielkim wybo m 
najlepsze i najtańsze w głównym składzie Dywa” 
Giełżyńskiego, Marszałkowska 137. (51 14), 
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ZAMÓWIENIA NA A CEMENT „, 


fabryk krajowych 


GRODZIEC T WYSOKA) 


Angielskii Niemiecki oraz Cegle og 
irwałą i Glinkę oryginalną angielską Hb 
say'a i krajową, uskuteczniać można u firmy 


Z. A. KRAJEWSKI 


Kantor Bielańska 9 (Hotel Paryski) Telefon T3 


pon. —Bapmana 1 (13 Centaópa) =a r 
ciewicz (Adam Pług). 


